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O b w i e s z c z e n i e  Z  powodu nowego z Dyrekcją TÓĆŻtT zawartego , a przez Kómmissją Rządowa 
Spraw  W ewnętrznych i Policji zatwierdzonego uk ładu , W ydaw cy odpowiedzialni G azety C o d z i e n n e j  
u yviaa o nu a^ą., i(Ł cena jpj na rok, przyszły o,<ilwa fcłote rocznie podwyższoną została dla Prenutnera- 
to row  odbierających ją przez pocztę.. Tak więc Prenumerata na rok przyszły z pocztą kosztować bę­
dzie liczn ie  Złłp: 52, półrocznie 26, kwartalnie i 3. Prenumerata w  Warszawie jak dotąd rocznie 4o, 
półrocznie 20, kwartalni® to Złotych. -* Przy kończącym się K w artale, upraszamy Prenum eratorów

w c z c J r iU  z g ło s ić  s ię  r a c z y l i .  *
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WIADOMOŚCI POLITYCZNE.
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z  Paryża dnia 2 Grudnia.

Xiąię A n g o u l ó m e  bawiąc w Nancy 
zaprosił na obiad do siebie Jenerała Druot, 
który z Napoleonem z Elby przybył> i Ar- 
tyllerją komenderował, a późnićj z tego po­
wodu przed sąd zapozwany, za, niewinnego’ 
uznany został!
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G e r a r d  i n  potomek Joanny d ' A r c ,  
Dziewicy Orleanu, któremu poleconą zosta­
ła straż domu rodzinnego tej Bohaterki, w 
czasie przejazdu Xięcia d/A u g 0 u 1 e m e po­
słał mu szes'd butelek wina z winnicy J o - 
a 1111 y. Xiąze przyjął ten dar z uprzejmością, 

Dzieło Jenerała G o u r g a u d opisują- 
oe wyprawę z roku 1815 zabrane zostało 
przez Policją. Niektórzy ntrzytnują, iż część 

tego dzieła jest pisaną przez Naczelnika p- 
-wćj wyprawy (Napoleona).

Trajedja Pana Y o u y ,  pod tytułem; 
l i *  a f  j u s  z , którćj wystawienie w*hro- 

nionćm zostało przez Policją y wyszła z dru­
ku w  ostatnich dniach zeszłego miesiąca, yrr

Wszystkie miejsca wytknięte przez Policją^ 
drukowane są większym drukiem. Dzieło to 
przypisane jest wy gnanemu Panu A r n a u 1 dt 
autorowi Trajedji G e r m a n i c u s , ,  a przed­
mowa zawiera ciekawą wiadomość o cenzu­
rze. Ż tych pow odów , każdy rwie sió do 
czytania tej Trajedji.

Zaszłą tu żwawą kłótpią miedzy P, B i,i 
co  1 d wydawTcą literackiego Arqhiwum, a 
P. P r i's e 11 c wydawcą znanego pisma Cou­
riers des spectacląs. Z początku walczyli

. . . --’1 f i o  mTr, y ■ t
na pióra, a w końcu R i c o r d wyzwał prze­
ciwnika swego na pojedynek.

Nowy przećFsiębierca gier hazardownych
5* i  . . .  . r  J . ' / l - >■ . . .  > { , , ! .  ; *

ma wyraźnie umieszczony wr Kontrakcie 
punkt, iż niewolno mu bodzie przypuszczać 
do gry kobiót. Przedsiębiorca otworzył $ 
domów do gry w których jest 20 stolików- 
445 osób użytych , jest do posługi, między 
któremi znajduje się jeden Je n e ra łn y  Inspe­
ktor, 20 Dozorców' i 2o tajnych Dogląda- 

1 c z y .—  Wydatki wynoszą rocznie 114,290  
1 Franków.
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Kot'respondencja nasza Telegrafami przy­
chodzi z Calais w  3 m inutach; z Lille w  2 
m inutach; ze Strassburga w  6 i pół m inut; 

a z Lugdunu w 8 minut.

Zniesiony zakon Jezuitów , jak słychać 
krzewi się w. niektórych okolicach Francji; 
pod imieniem: P e r e s  d e  l a  f o i  (O jco ­
w ie wiary ).

Loża W olnych Mularzy w M arsylji, 
równie jak w iele innych Loż We Francji, 
obchodziły uroczyście dzień wyjścia Wojsk 

obcych z Francji..

Miasto V a l e n c i e n n e s  obchodziło 
także wspaniale tę uroczystość, a bardziej 
uroczystość zajęci* tego miasta prżez W oj­
ska N arodowe. Przez trzy nocy oświecone 

b y ły  ulice. Jeden z prywatnych toki dał u 
siebie napis: Im więcćj widziałem wojsk
obcych  ̂ tym bardziej Ojczyznę kochałem”.

Z nowy cli Ministrów w  Hiszpanji, któ­
rych powaga coraz bardziej śiabieje, zdaje 

się iż nSjpierwej Margrabia \  r  u y o upa­
dnie. Oskarżają g o , iż bawiąc w  Ameryce 
północnej; przyjaźnił.się z Prezydentem Jef­
fersonem a nadto, iż w pokoju swoim miał 
popiersia W oltera  i Rousseau. Jego żona 
nie podoba się także z pow odu że jest cór­

ką sławnego Republikanina , niegdyś Guber­
natora Pensyiwanji M ac-K eań .—  Chociaż 
przyjęła wiarę katolicką i gorliw ie uczęszcza 

do K ościoła, przecież oskarżają ją, że w oli 
bawić się z obcemi a niżeli z Hiszpanami.

Odbieramy doniesienie z K ady.xu, iż 
okręt n a z w a n y  P r  e c i o s  a ,  który już za 

Zgubiony miano, p r z y p ł y n ą ł  z L i m a  i 3o2, 
S4o pjastrów przyw iózł.

Minerwa francuska z pow odu zażaleń 
dawnej Szlachty że na w’yborach tegorocz­
nych mało kto z nich deputowany obranym 
zosta ł, umieściła długi Artykuł z którego 

następujące wyjmujemy szczegóły:

„ Po trzydziestu łatach doświadczeń i 
nieszczęść, jeszcze dawne i śmieszne łudzą 

ich przesądy. Szczątki Arystokracji zbu­
rzonej przez ęza s, zniszczonej przez opinją 
publiczną , chciałyby jeszcze wznieść się nad

inne klassy i obalić wspaniałą b u d ow ę, któ­
rej podstawę założyła w oln ość; a mądrość 

wsparła. Nie dla tego nie wybierano ic h , 
że noszą nazwiska które nosili dawni Aryi 

stokraci; słyszą Francuzi ich ustawiczne 

skargi, nad utratą dawnych przyw ilejów ; 

lękają się aby nie chcieli wrócić tych przy­
wilejów, niszcząc narodu sw’obody. Niech  
Arystokrata zmieni się w obyw atela, niech  
ocalenia i szczęścia Ojczyzny nie upatruje 

|  w  powrocie dawnych prerogatyw , niech bę­
dzie zdatnym, niech kocha kraj i niepodle­
głość jego , a pewno w ybór Rodaków pa­
dnie ńa takiego obywatela. Ustawa Kon­
stytucyjna zapewniła ńn zaszczytny stopień 

i w kraju, nie zazdrości tego naród, owszem  

z radością patrzeć b ęd zie ,.gd y  piękne imie , 
 ̂ wsławione w  narodowych dziejach, pięknyitt 

się czynem ozdobi j ale piękne imie nie jest za­
sługą tego , komu się przypadkiem dostało. 
T rzy d zie śc i lat ch w a ły , u sz la ch etn iły  wszy-

| stkich Francuzćw ; Niech się w ięc już ro- 
 ̂ daków swoich nie wstydzą m agnaci; równość 

j nie powinna ich obrażać/’

|  Dalej tak m ówi o M inistrach: „ Uczuł 
ż M onarcha, iż powinien był oprzeć tron na 
1 zasadach w olności, a nie na mylnej podsta- 
i w ie dawnych prerogatyw. Im bardziej ńa- 
|  ród był zagrożony, tym Więcej okazywał 
\ n ieufności, ' tym większa była potrzeba za- 

|  pewnień i stałych ustaw. Pierwsza swobo- 

|  da którą otrzymaliśmy, było prawo wybo- 

? rów ; ledw ie używamy jego ow oców , chcą 
) nam go wydrzeć. Mogliż sobie podchle- 
) biać M inistrowie, iż udzieliw szy nam tej
I • i

t w olności; potrafią rządzić wyborami. Nie 

J zapewne. Podobnem wyznaniem obraziliby 

! naród , każda chęć odmiany ty le /b y  znaczy- 
1 ła. Jeżeli Ministerjum utraciło w wyborach  

1 większość g łosów , nie jest to winą praw a, 
( ale winą niezdatności Ministrów. Naród 
J nie jest zagrożony dla tego że Ministrowie 
J są zagrożeni, a jeśli w  Rządzie samowła- 
S dnyrti mógł w yrzec Monarcha: Ja jestem  
i Narodem; w  Rządzie reprezentacyjnym Mj- 

« mstrowie powiedzieć nie m ogą: „ M y jeste- 

j śmy Narodem.”

I



s Szwajcarji dnia iĄ Listopada,

T rzech Prbfessorów  z Lahsanne w stąpi­

ło  w e  Fryburgu do T ow arzystw a Jezusow e­
go. W zm acniają się coraz orszaki zm artw ych­
w sta łego  zakonu.

Rada Staiiu w  N eufchatel w ydała dnia 

2 8  Października urządzenie w zględem  prze­

k up n iów  cudzoziem skich i Ż ydów . Handel 
pierw szym  d ozw olon y  jedynie ha targach 

p u b liczn ych , i to niektórem i ty lk o  szczegó­
łami , nienależącem i do Handlu K rajowego.
1 rzeciw ko żydom  w zńow iono ostrość w szy ­
stkich daw niejszych urządfceń. Zakazano im  

m ieszkać w  X io s tw ie , 1 w szy scy  muszą u-

stępdw ać ż je g d  granic przed x Majem 1819  
toku;

Rząd Solury zaw yrokow ał ustanowienie  

k assy  oszczędności dla klaśś uboższych to­
w arzystw a.

Rząd Lucerny poddał regularnym Urzą­

dzeniom  w ychow anie dom ow e, co się tycze

Instrukcji naukowćj. N auczyciele pryw atni 
faie mogę odbyw ać sw oich  czynności bez pb-

przedniezego exam in u , i szczególnego upo­

ważnienia, a zyskujęcy podobne upow ażnie­

nie pow inni corocznie zdawać Radzie E du­
kacyjnej listę  Swoich u c zn ió w , i plan k tó­
rego  się trzym ali w  udzielaniu im  nauki.

P. Fischer Sekretarz Skarbow y w  Zu­

r y c h , ogłosił sw oje Dostrzeżenia M eteorolo­
giczne i obiecuje ciągle zim ę bardzo łagodną;

z  A  rn e r  , y  k i .

N iektóre D zien n ik i, p o d Artykułem  i 

A m eryk i, um ieściły  co następuje:

D ow iadujem y się teraz , 2e to b y ły  K ról j 

H iszp ań sk i, J ó z e f  B o n a p a r t e  jarzyło- S 

ży ł się najszczególniej do W zniecenia rew o- \ 

lu cji w  A m ery ce , i teraz jeszcze nie prze- i 

staje on poburzać Pow stańców . M ylą się ci ( 
przyjaciele lu d zk o śc i, którzy sądzą że przy-: [ 

rodzony porządek rzeczy  w skazał Powstań- i 

com tę drogę do odzyskania praw  i polepszę- I 

hia by tu w łasn ego : jest to dzieło Józefa Bo- j 
napartego. K iedy posłańcy Napoleona , nie j 

zdołali poburzyć A m eryk an ów , podjął się |  
śam Józef użyć jakichbądź środków  na do- i 

konanie tego d z ie ła , a to w  zam iatze , aby \

Hiśzpanja pozbaw iona ż tćj strony p om ocy , 

nie była w  stanie prow ad zić  dłuźćj' w ojn y  

przeciw  Francuzom. Oto jestkopja instruk­
cji w tej m ierze przez niego w y d a n ć j, zna­

lezioną została w  A rch iw ach  najw yższej Jun­
ty  w  Carracas.

„ Ajenci użyć mają W szelkich sp osob ów  

na przekonanie nnęszkańców  A m ery k i, iż  
Cesarz i K ról JM. N ap oleon , ma szczery  za­
miar osw obod zić  z jarzma O sady , nie szu­
kając innćj za‘ to nagrody' ty lk o  przych y ln o­

ści m ieszkańców  i w olności dla handlu Frań- 
cwskiego w Am eryce. W  tym zamiarze d o ­

starczy Jego Cesarska M ość potrzebnych  

W ojsk i broni. Nie będzie trudno Zapewne 
Ajentom p o  dokładnćm  rozpoznaniu sposo. 
bu m yślenia m ięszk ań ców —  żnaleść m iędzy  

niem i ludzi zręcznych do przekonania w sp ó ł­

ziom ków  o k o rzy śc ia ch , jakie dla n ich  ż 

oswobodzenia' Ojczy zny w ynikną. Poniew aż  
sam lud  jeszcze jest c iem n y , udadzą się prze­
to Ajenci w  tym  zamiarze do Gubernatorów, 
Intendentów •, i D uchow nych . N ie mają o- 

szczędzać ani p ien ięd zy , ani innych środ­

k ó w , na przyw iązanie do siebie tych  ludzi, 

a szczególniej o sta tn ich , którzy łatw o prze­

konać lud  potrafią, iż n iepow inien ociągać 
się w  przyjęciu  tak korzystnej p r o p o zy c ji,  
iż N apoleon ź Nieba jest zesłany  na ukróce­

nie p ych y  i tyranji M onarchów , że w reszcie  

grzechem  jest w o li Boga opierać się. Przy­
pom inać im pow inni Ajenci pogardę i n ie­
spraw ied liw ość jaką im E u ropejczykow ie  
wyrządzają. Pow inni zw rócić  ich  uw agę na 

różnicę jaka m iędzy n iem i, a Am eryką p ó ł­

nocną zach od zi: pow in ien  im d o w ie ść , że  

przyjdzie c z a s , w  którym  osw obodzona A- 
m eryka daw ać będzie praw a E uropie.

Imiona ty c h , którzy ośw iadczą się ża  
w o ln o śc ią , doniesione b y ć  mają m ojem u P o­
sło w i w  Stanach Z jednoczonych , a to w  celu  

iżbym  m iał o nich w iad om ość, i abym w  cza­
sie m ógł im zasłużoną nagrodę w ym ierzyć. 
Co się zaś Inkw izycji Ś. d o ty c z ę , nie p o ­
w inni Ajeńci żadnych ńa nią czynić zama­

chów  , ow szem  p rzekonyw ać należy M iesz­

kańców  o jej konieczności. Chorągwie P o­
w stańców  ozdobiońe b yć  mają najstosow niej.



szemi napisami. Rewolucja nastąpić powldf* 
f a w  jednym dniu , w jednej chwili i fla? ka> 
żdern miejscu. To jest p u n k t n a  który naj­
baczniejszej, uwagę zw rócić należy , po­
nieważ, najbardziej ulątwia dokonania tęgo, 
ważnego przedsięwzięcia. Ajenci starać się 
pow inni, aby zyskać na swą stronę służal­
ców  nawet w szelkiego rpdzaju^ a tu iżby 
w  razie potrzeby z łatwością zadać btogli 
truciznę ty m , którzy się okażę nieprzyjaciół­
mi Rewolucji. Ale to stać się,powinnp przed  
rozpoczęciem  rew olucji, aby z tej stropy 

po wstanie żadnej nie doznało przeszkody i t.d.

J ó z e t  EjjF a p.o 1 e o n 
Do P. D e s  m o.l a rd  

pierwszego z Ajentów w B a l­
t i m o r e .

BIBTJOGRAF.TA FRANCUSKA.

W yim ki zdzielą  P a n i S t a e . l ,  w  trzech To­
mach pod ty tu łem : U w ag  i n a d  r e w  o- 
l u c j a  f r  a i) ó t i s k ą .

(I)  oh  o ń c z e n i e.)

Odwaga nadzwyczajna i śmiałość w  bo- 
ju> oto były Bonajoartego środki podbicia Eu­
ropy.—  Zaw ierał układy z napół zwalczonym  
nieprzyjacielem ażeby tenże.nie. mógł dykto­
wać warunków , nie śmiał ich odrzucać, a 

nic był przywiedziony do walki rozpaczają­
cej.

Nie przeważę nigdy tego jarzma jakiem 

chciał ludzkość obarczyć, dobrodziejstwa 
krajom przez niego i^czynione, w  urządza­
niu drog p o cz to w y ch , w wspieraniu kun­
sztów i. nauk w rosporządzeniach niektórych

DOSTRZEŻENIA M ivi’EOROLOGICZNE,

wolnością tchnących , w zmianach sądowni- 

^ ctyva, 'i wychowania młodzieży.- Żaden wiel- 
Ł  M człowiek nie mógł powstać pod panowa-^ 
^ niem Monarchy szukającego zdań luewolnh;

i
V trwale, do Francji,

? czych. Żadnego narodu nieprzywiązał on.

|  Zmieniony w  nieprzyjaciela wolności
potrzebował padać jakiś cel wojnom , w.kłffo 
rych krwię ludu, mu powierzonego, i sprzy- 

ę mierzeńców szafow ał, za cel takowy Ogłę?, 
sił W o l n o  ś ć  m o r z a .  Pod tem hasłęim 
prowadził ludy naprzeciw ludom , wysusza­

jąc źródła pieniężne Anglików , i siły wła­
snego narodu.

O Naj: Cesarzu Alexandrze ipówiątp W,
! wielu miejscach P. S tael, oddaje w szędzie  

hołd szczególny cnotom Jego. M iędzy in- 
nemi m ówi: że w przedmiotach Fraucji do- 

 ̂ tyczących , wyjaśniał zdanie swoję jąk świą?- 
k lljż bezstronpy. i zna jacy najlepiej ppłoże- 

 ̂ nie Narodu swego Francuz,. — W skązy\yąl 
' szczególniej potrzebę; zawarcia ąlbo raja^j 

\  odnowienia między Krplein ą Narodem wi* 
 ̂ mowy. —r Polityka i sprawiedliwość hj%  

jj zasadą tego syslematu, —* M owij zą,

\  przykład Hęnryka IV. który stosując się do 
|  zdania większości Narodu, dla dobra jego , 
J nie wahał się odmienić Reiigji.
S  W szystkie wolne pisma perjodyczne, 
S z pochwąłą mówią o dziele tóm Pani Staęl, 
\  Jedyny ogólny zarzut który jej czynią, jest: 
|  że zbytnie trudni czytelnika w  wielu miej- 
J scach czynami i pismami ojca swego N e k -  

|  k e r  a.

czynione vrWarszawue przez Ant: MAGIER.

Duia T erm om etr Barometr

rano. ( ciepła j zimna, 1 cale1- | kuje j voczę:ll:

17 Grudnia, 12 27 li 2

18 Grudnia. 3 *7 . 1Q %
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W U  tr ,  ( St.„ N U b, I W n k.W i.T ;

Południowy.

P ołudni°w y.

Pochmurno.

Pochmurno.

łokcie i całe

8
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W ydawcy odpowiedzialni.
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